Numera pojedyńcze przedają się po gr. 10 
tylko w Kantorze Głównym przy ulicy 
Rymarskićj Nr. 742 naf dole. 


WARSZAWA. 
Sobota d. 3 Września 1831. 
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JU Prenumerata w Stolicy roczna złtp. 40 — 

kwartalna złtp. 12 — miesięczna złtp. 4 — 


kwartalna po województwach?zitp. 20. 


Salus p opuli. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Komisya Rządowa spraw wewnętrznych i policyi. 
- Podaje do publicznćj wiadomości, iż w rozwinięcia urzą. 
dzenia straży ogniowćj, zaprowadzonćj postanowieniem z d. 
9 Sierpnia r. b. Nro 3680 mianowani zostali przez Rząd 
Narodowy do korpasu pompierów: 2 

Dowódcą korpusu: Józef Scbouppe; Kapitanem Rapor- 
terea Konstanty Jooczewski, Kopitanami: Edward Klop- 
man, Piotr Lewicki, Wincenty Pozarzycki ; Józef Smoli- 
zai Alfons Kropiwnicki, Alexaader Sliwicki, Anicety 

zabi. rare i 

Poracznikami: Józef Rakowiecki, Ignacy Bońkowski, 
Franciszek Modzelewski, Ludwik Bogucki, Hipolit Zar- 
kiewicz; Józef Trzeciecki, Teodor Urbański, Ignacy Stene 
berg, Dyonizy Rysiński, Piotr Maruszewski, Stanisław 
Bagoiewski, Wacław Ritschel, Ignacy Sypniewski, To- 
masz łaszcz, Paweł Konarski, Franciszek Rydzewski , 
Aodrzćj Hempel, Jan Kijewski, Wincenty Elżanowski, 
Antoni Rogoziński, Franciszek Mencel, Józef Mazanow= 
ski, Wawrzeniec Ciecierski, Jan Kłodkowski, Karol Kar: 
necki, Józef Sobolewski, Henryk Jakubowski, Kazimierz 
Szwsrta, Henryk Waychert. 

Panowie Kapitonowie i Porucznicy, zgłosić się moją 
natychmiast do dowódcy , celem objęcia i zatrudnienia się 
właściwemi swemi obowiązkomi. — W Warszawie dnia 2 
Września 1831 r. — Minister Prezydujący , (pzdpisano) 
Gliszezyński. — Sekreterz Jene, (podpis.) Augé Karski. 


| ESRO 
—_ Urząd Municypalny miasta stołecznego Warszawy. 
Gdy licytacya na wydzierżąwienie , oficyny miejskićj na» 
przeciwko ratusza głównego od strony ulicy Wierzbowćj sy» 
tuówanćj, Då dzień dzisiejszy ogłoszona, do skutka nie 
przyszła; przeto urząd municypalny powtórny termin do 
odbycia takowćj licytacył na dzień 5 b. m. o godzinie 4 
z południa wyznacza. Licytacya pomieniona zaczynać się 


będsie od sumy znacznie niłszćj od tój, która do licyto* 
wania w dzisiejszym terminie podañą była. Vadiomzmniej- 
sza się do złp. 4000 reszta warunków bez zmiany pozostaje. 
| W Warszawie dnia 2 Września 1831 r. 
Reforendarz Stanu Prezydent, Laszczynski, 
Sekretarz Jeneralny , G, Jachotkowski. 


żeń Dyrekcya Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem» 


skiego. — Dochodzą od niejakiego czasu Dyrekcyą Głow- 
ną wiadomości, że właściciele duplikatów listów zastawnych 
doznają tradności w sprzedaży takowych, a to z obawy 
jaboby rzeczone duplikaty dostatecznego nie miały beze 
pieczeńsiwa; z tego przeto powodu Dyrekcya Główna Tø- 
warzystwa Kredytowego Ziemskiego podaje niniejszćm do 
publicznej wiadomości, iż wszelkie wydane, i wydać się 
mogące w skutku art, 123 prawa sejmowego, duplikaty, 
i wiplikaty, listów zastawnych, mastępojące miejsce bądź 
to uszkodzonych, lob na inne zawienionych, nicaem co 
do bezpieczeństwa, i wartości nie rożnią się od listów za- 
stawnych pierwiastkowych, lece wrównej jak tamte są one 
wartości, i też same dla włościcieli tychże zaręczają ko 
rzyści, i bezpieczeństwo hypoleczne. — v Warszawie d. 
| Września 1831 r. — Prezes: (podpisano) Cieszkowski. 
Pisarz: (podpisano) Drewnowski. 


— Intendent: Jeneralny wojska. Zawiadamia: wszystkie 
interesowane esoby,, iż wdnio 6 b. m, i r. o godzinie 
10 z rana rre L tę ERA Jinćj posiedzenia swoje 
w pataca Rządu Natodowego odbywającćj, przed delego- | 
wanym członkiem ztegoż bióra , odbywać się będzie licy- 
tacys im minus nw dostawę mięsa wołowego i szkopowe- 
o dla wojska, przez przeciąg jednego miesiąca od dnia 
5 Września r. b. do doia 15 aździernika t. r. zaczynając 
od ceny po groszy 14 za funt mięsa: wołowego zdrowego 
i świeżego a po groszy 13 za fant skopowiny wagi nowo- 
Polskićj. 


Każdy przystępujący do licytacyi zaopatrzyć się zechce 
w vadium w gotowiżnie lub listach zastawnych w ilości 
złp. 10,000. O szczególnych warunkach w każdym czasie 
w biórze intendentury Jlaćj dowiedzieć się można. = 


— W skutek operacyi wojska Francazkiego w„Belgiam, woj- 
ska Holenderskie, opuściły Löwen, i cofają się. = 

— Wojsko Francuzkie, które wkroczyło do Belgjum, Frost 
0,000 ludzi; rezerwy 25,000 wynoszące stoją w pogotowiu. W piér- 
wszej bitwie Belgowie zostali poraženi. Król ic s Leopold, zawsze 
był tam, gdzie najgorętszy wrzał bój. 

— Król Holeądevski, po wkroczeniu Francuzów, miał oświądczyć 
chęć przystąpienia zupełnego do protokólów Londy ńskich. 

— W Namerze 234 Gazety Polskićj, sztabselekorz K. 
donios i w handlach Antoneta i Debrycza, nie wydano 


oto aa a WYP 


— Wojsko nasze pod dowództwem Jenerała Łubieńskiego 
weszło do Płocka i przyjęte było z nadzwyczajną rado» 
ścią; posunęło się ku Nieszawie i już podobno nieprzy- 
jaciel ma przecięte związki, 
— Oddzisty partyzanckie w Płockićm zbliżają się aż do 
granicy Praskićj, f 
— Wzięty “do niewoli Jenersł Rosyjshi Werbachowski, 
przed kilką dopiero dniami postąpił na Jenersła Poro- 
cznika i objął dywizyą po Jenerale Kiszkinie, zmarłym 
w Siedlcach. 
— Feldimarszałek Gneisenau, jeden z pejsławniejszych 
Jenerałów Pruskich umarł d, 24 Sierpnia w Poznaniu, 
— Panna Plater ze swoim Adjotantem, znajduje się w tak 
bezpiecznej miejscu, iź o los jéj nie należy się obawiać, 
— Nad Narwią znajduje się zaaczna liczba naszych mara» 
derów , którzy pod dowództwem Ks. Adama, Bernardyna 
z Łomży, bardzo pomyślnie prowadzą portyzancką wojnę. 
— Kilkunastu strzelców Podlaskich przeprawiło się one- 
gdaj na łódkach przez Wisłę, wpadli koło Wilanowa na 
kępę Zawadzką i zabrali Rosyanom 4 wozy z Il końmi i 
pięciu ludźmi z artyleryi, 3 
— Strzelców naszych moskale wzgardliwie nazywają plaszni 
kami; jednakże ci ptasznicy wielkie usługi poczynili ojczy- 
znie w teraźoiejszćj wojnie przez swoję śmiołość , zręcz. 
ność i przebiegłość w dorywczych wyprawach. Przed ty- 
godniem 35 strzelców Sandomierskich , odcięli Rosyanie od Pogłoski dzienne. x 
korpusu Różyckiego o 4 mile za Radomiem ; ci waleczbi aż ATERT w p a Ek A awa A 
przedarli się manowcami i lasami wśród obozów Riidigera | — Ven. sożycki był w Rawie przed kilką z A A a 
i Paskiewicza, rozpędzali po drodze patrole, i jeszcze ze | korpusem. : AE i f * 
sobą przyprowadzili do Warszawy 5 jeńców, da noży Pota zepsuli most pea Rok, i zburzyłi 
— Z Gazet przez Jen. Witta nadesł NM szaniec przedmostowy na prawym rzegu Wisły, - 
niejakie Stessi z zagranicy, W deg Pone saski e ppan także mosty na Wieprza i wszystkie 
s Ń + D . statki popalit, - 
by a ddd aa kid i rawy Polski, z adresu is a Posakiewics otrzymał z Petersburga rozkaz cofania się 
„Jeszcze jedno uczucie mapełoia j łęboko porusza | "2 Wołyń. A PON P i 
serca wszystkich, uczucie irai las o ku nies] Oddsież PE cję aenn sa Rajdyni do aeia 
szczęśliwego i bohaterskiego narodu Polaków, Francys| 793, zepewne dla ochro Paca”: 


h asti Wascói KŻ i6; Mości — Wojsko nasze jest już blizko Brześcia Litewskiego. 
wdzięczoą jest Waszćj Królewskićj Mości, że ofisrowałeś — Zabróno różne dopeste; "do Rożena od strony Zamos 


swoje pośrednictwo, Głos dyplomacyi W. K. M. nie mógł : 
ścia idące. 


się zanadto wcześnie i zanadto silnie dać usłyszeć za spra- iske 
NN, 


zł. 10 brał towaru. Nie sądzimy aby ten brak drobnych 
papierów lub monety ubliżał w czemkolwiek tym domom 
hanalowym.- Antonet i Dobrycz przed rewolucyą jeszcze 
znani byli jako prawi obywatele, po rewolucyi zaś dalitee 
go liczne dowody a nawet jeden z rodziny ob. Dobryczów 
krwią swoją juž wypłacił ofiarę sprawie publicznćj. Kto 
Życia dla kraju nie oszczędza, pewnie dla majątku nie chciał. 
by szkodzić jego dobru. Ale jakże się dziwić temu bra- 
kowi drobniejsećj monety i papierów , gdy płaca wojska 
i orzędników odbywa się w papierach 50 złotowych. 
Wszak. bandel taki tylko pieniędzy mieć może jski 
ma publiczność, Czyż słuszne więc jest Żądanie aby 
handle w każdćj chwili miały potrzebną ilość drobniejszych 
papierów, gdy im publiczność same 50 złotowe przyno» 
si? Ja sam będąc Urzędnikiem kilka miesięcy pobieram 
płacę Biletami Baukowemi, i nie Żalę się gdy czasem do- 
znam w wymienienia trudności, bo jestem przekonany 
iż trudno jest od haadlów zawsze żądać drobnych, gdy się 
ich prawie nigdy nie przynosi, W. 


A 


od wszystkich dusa wielkomyślnych, i od wszystkich praw. 
dziwych przyjaciół cywilizacyi Europejskićj jest pożą- 


— Marszałek Górard, który teraz dowodzi wojskiem Frane 
cuzkióćm w elgium, zwiedził pole bitwy pod Waterloo, 
i mocno był wzruszony, Jenerał ten owodził w czasie 
owój pomiętnćj wałki, dywizyą kawaleryi, i odanaczył się 
najsaszczytnićj. a 

— Hollendrz w rapportach swoich mniemają, i ięli 
wojska Belgijskie od Bruxellim mW OMR 


— Miosto Lówen poddało się haniebnię Hollendrom, nie 
stawiwszy opora, 
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gi śwatlego Obywatela Patryoty w tym przed- 
miocie, zwrócą zapewne baczność Reprezentan- 
tów i Rządu, a my tóm chętnićj je ogłaszamy, 
iż pochodzą z duszy i serca przejętego czystemi 
|uczuciami wolności i miłości ojczyzny. 


mu reszty z biletu -Bankowego 50 złotowego chociaż za ` 


3 


— 


o odezwach Cara Rosyjskiego do Polaków, tu- 
dzież o wznowionych do układów i poddania się 
usilowaniach. 


Jak mało znają władzcy Rosyjscy narodowy charakter 
Polaków; — a jak słabe mają wyobrażenie o naturze i wa- 
Źności obecnćj wojny i rewolucyi; — dowodzą ustawne 
proklamacye i wzywania: abyśmy się poddali na taske; — 
któremi nas roczą, od samych zawiązków powstania! Co 
za dziwna mieszanina niewiadomości, uporu, dumy i zaro- 
zumiałości, tak źle odbijająca na tle dziejów pierwszćj pos 
łowy wieku dziewietnastego ! Pk lo? zdać się ślepo na 
łaskę obcą doznanéj tylokrotnie sąsiednich władzców nie- 
sprawiedliwości, kilkunastu milionowy naród, żyjący 'tak 
zaszczytnie w historyi, któremu o nic mniejszego. nie 
idzie, jak, aby odzyskał wydartą mu niepodległość, prá- 
wa i dziedziny, tak niezbędne nietylko do ustalenia jego 
swobód, ele i do spokojności świata! Co jednak najdzi. 
„wniejsza: Że do tak jsłowych tentacyj, śmią używać ludzi, 
upadłych zupełnie w opinii narodu, a za swe jemu prze- 
niewierzenia się występne, oddenych poniżenia i wzgar- 
dzie! Paszkiewicz, MRoźniecki, Dambrowski; oto są 
trzéj mężowie, czcigodni rodacy, którzy mają znać lepićj 
od nas samych; Życzenia, potrzeby i chęci Polaków, — 
mają bydź włościwszym ich patryotyzma organem ; — niźli 
prawnie zebrany Sejm, niż waleczne wojsko -kwiat naro. 
du, ogólnćm wszech stanów uzbrojeniem, ofiarami i wolą 
wspierane! Tych nadewszystko zapytać się i całego naro- 
du pragnienia zbadać; niż do wyrzutków własnćj krwii oj- 
czyzny swćj bieprzyjaciół , udawać się w tćj mierze nale- 
żało!. Tak niegdyś hersztów Targowickiego rokoszu, wy- 
stawiała Katarzyna , za sprawców, mających nam, za jej 
protekcyą zjednać wolaość i zbawienie; — gdy ci służyli 
jéj właśnie za narzędzie ucisku, obalenia prąw i rozszar= 
pania ziemi naszćj!! i i oe 

Prawda, że błędne kroki, któremi byliśmy wiedze- 
ni od samych zawiązków tak wielkićj sprawy naszćj i któ- 
re nam odjęły korzyści, jakie nad nieprzyjacielem odnieść 
dotąd należało; — ośmielity go do wznawiania zwietrza- 
łych i potępionych jaż dawno pretensyj; ależ i to nie tajne: 
Że te błędy i nieszczęścia nasze, nie zwątliły bynajmnićj 
publicznego ducha w Polak»ch ; — owszem wzmocniły w nas 
nadzieje: że na przyszłość potrafimy lepićj, niż dotąd, 
» rozwinionych całego narodu sił i z zapału powszechnego 
korzystać. Daleką przeto niech będzie od nas myśl hanie. 
bna: abyśmy. w pół przebieżonego zawodu słabieć na od- 
wadze , — abyśmy chcieli za tyle poświęceń, trudów i wy: 
sileń , — wracać do ofiarowanćj nam tak wielkomyślnio ła- 
ski i niewoli, Czómże nas, dla Boga, częstują ci opieku. 
nowie nasi? i co nasuwają w zastęp praw i wolności, do 
których ma z natury tytuł odwieczny, każden lud odrębny 
i samodzielny? Oto, zamilczawszy o przyszłych losach 
naszych, obiecują nam tylko przebaczenie i amnestyą! 
. Przebaczenie jest następnością wizy, która ma bydź w nie- 
pamięć puszczoną! Maż to zaś bydź winą: że Polacy chcą 
praw swych używać, že naród ten niepodległym bydź pra- 
gote? Dla czegoł władzcy Rosyjscy, nie przyznają się 

o takiejże samćj winy, 3 Że przedilat trzysta zrzucili jarz- 
mo Tatarów , które ciągiem blisko dwóch wieków na ich 


„karkach ciążyło? Co więc u nich było cnotą i czém się| 


Í i 
chlubią ich dzieje, to ma bydź u nas występkiem, który 
nam chcą tak wspaniale przebaczać! Gdy jaki władzca 
lub rząd chce mocą pognębić lud sąsiedzki, i do tego uży» 
wa środków swćj fizycznej przewagi, które mu poddaje de 
spotyzm i dowelność bez granic; — rozumiem, — jest to 
taktyka nie nowa; jest powlarzaniem podbojów Alexandra 
Wielkiego i Rzymian, które się w naszćj erze pod Karo» 
lem Wielkim, Gengiskanem Mongolskim i Napoleonem- 
wznowiły! Ta jednak żądza zaborów i wydzierstw, od mo= 
ralności politycznćj potępiona, musi z czasem ustąpić miej- 
sca i zniknąć przed wpływem dobroczynnćj cywilizacyi i 
panowania praw narodów ; bo te oburzając się na wszelkie 
gwałty, przemoc i niesprawiedliwość, potrafią w końcu 
wywołać przeciw sobie opinią roda ludzkiego, która, jak 
wszelkim zbrodniom i nadużyciom, tamy założyć im nie. 
omieszka. Tego atoli pojąć nie możaa: z jaką śmiałością 
w wieku dzisiejszym, władrcy i ciemiężyciele narodów 
chcą bezwstydnie pokrywać swe czyny, na nas dokonane, 
bezprawia i gwałtu; — prawnością; gdzie sama tylko 
uzurpacya cudzych krajów, podstęp i chęć przewodzenia 
nad słabszemi, rażą uwagę oświeconćj powszechności ! 

Nie mówcie naor więc odtąd b Żadaych do nas i nad 
nami prawach; gdyż dzieje ostatnich lat pięćdziesięciu, sa- 
mych tylko bezprawi i chytrych względem pas działań 
waszych, na rozszarpanie tćj riemi i poniżenie Polaków 
wymierzonych, są krzyczącym obrazem! Co za kotzyść 
może mieć Rosya, z tego przybytku krajów, które chcą 
nam wydrzóć jéj władzy , aby dokonać ulubionego pla» 
nu, z przyklejenia nas do olbrzymiego Państwa swego 7 
Okazało doświadczenie wieków: że im kraj jaki jest roze 
leglejszym; — tém słabszy, tém trudnićj mu skapić swą 
materyalaą potęgę; — tém większe niepodobieństwo 0< 
brony. Alboż i dzisiejszy stan wojny, między Rosyq E 
Polską nie jest Żywy tćj prawdy dowodem ? Przejściem 
Moskali na lewy brzeg Wisły, a stąd oddaleniem się od 
swych linij komunikacyjnych, stracili oni związki bezśre» 
dnie z resztą państw i krain , pod ich wpływem będą« 
cych; — o tyle więc zmniejszyłć się ich siła i sposobność 
dalszego a ciągłego rozwijania swycheprzeciw nem zastęc 
pów a przeto skutecznego i prędkiego nas pognębienia ; — 
o ile rozległość niezmierns Państw Rosyjskich i granic, 
zaaglając Rząd do czynnego ich strzeżenia, — siły ich 
do wielkich naiężeń wojennych biezdolaemi czyni. Z dra- 
gićj strony, gdziekolwiek Moskal stąpi po ziemi polskićj, 
depcąc ją w nieprzyjaznym zamiarze; — wszędzie trafi 
na nieprzyjaciół wpośród narodu, rozwioioną przez prze». 
moc nową pożogą wojenną rozjątrzonego. Naród Polski 
przeciwnie, zoszedłszy jaż daleko, w swćj heroicznćj zas 
ciekłości, o byt i niepodległość ; — wystawiwszy tak zna” 
czne siły, ku swój obronie; — nie ma przyczyny, oba* 
wiać się o sposoby dalszego ich utrzymania! Gdzie tylko 
płynie krew polska; — gdzie się duje słyszćć urok oj- 
czystój mowy ; gdzie są zjawiska współczacia; — tam są 
n»jlepsi dla nas sprzymierzeńcy, tam biją samą 10 utse 
sprawą; — łam znajdziesz obfite dla poporcie oprawy, tak 
Świętćj, magazyny, Źródła i zasoby. — Kraj Polski, (jek 
dobrze powiedział Franciszek Sołtyk Poseł) jest przy 
swóm nbóztwie: najbogatszym; bo wszelkie szczególnych 
obywyteli mienie — jest mieniem, skarbem i zasobem 
o»rodą; który niechcący odtąd tyle tylko rachoje ma cus 


— 


dzą pomoc, ile własne wysiłki postawią go w stopniu 
potęgi, 'zdoloćj do opierania się przemocy i zupełnego jéj 
zwalczenia; a przeto stawienia się w stopniu użyteczności 
obcym i zdaleka dla nss syinpatyzojącym przyjaciołom, 
którzy nas w ten czas dopićro przyjmą szczerze za swych 
sprzyinierzeńców gdy ich taskii pomocy najmoićj będziem 
potigebni ! 3 

Ma jeszcze nam obiecywać Car, utrzymanie urzgdni- 
ków dzisiejszych, przy swych posadach. Qo ża dar o- 
sebliwszy! Nie powinienże dawno wiedzićć: że w wolnym 
narodzie, urzędnik jest sługą kraju, tyle tylko wartym 
śwego miejsca, ile zdolnością, gorliwością i poświęceniem 
się publicznćj sprawie, odpowiada godnie eweinn prze- 
znaczeniu i ażyteczności powszechnćj; Że stojąc pod są- 
dem opinii, która czyny jego surowo rostrząsa, nie u 
waża się u nas za sprzęt do Ściany przybity lub nieracho- 
mość któréj e miejsca poruszyć nie można, Alboż to 
zresztą urzędnicy i oficyaliści, reprezentują a nas naród, 
sąż oni organaini jego woli, potrzeb i Życzeń; sąż ogni 
skióćw, w klórém ma się zbierać ogół jego losów wolności i 
swobód? gdy przeciwnie w rządach despotyzmu przedsta- 


„wują oni smutne tylko arbitralaości i ucisku narzędzie! 


Nie o utrzymanie urzędników, przy ich posadach, ale 
o odzyskanie swych praw, dziedzin, sławy przodków i 
niepodległości, podniósł ten waleczny naród sztandar po- 
wstania i dobył oręża przodków którego wiekopomne za 
szczyty odświeżył na polu tak chwalebnych walk, gdzie 
nawet dowiódł swćj niewątpliwćj wyższości, pəd najemną 
wojska służebuego tłuszczą, Dar ten wspaniałego opie- 
kuna, należy przeto, razem zinnemi, do kategoryj owych, 
o których wspomina Wiegili, radząc się ich chronić: Timete 
Danaos. et dona ferentes! 

Gdyby Car Rosyjski, w miejsce tak błabych obietnic, 
zrozomiawszy lepićj swoje i nasze położeńie, a posiadając 
już tak ogromne w dwóch częścisch Świata kraiay, bliższej 
jego opieki i troskli wości potrzebae, — chciał zaniechać 
nitrętnego do nas wdzierania się; — które jest oraz wdzie- 
raniem się do interesow Europy; — przemówił do nas 
w téj myśli: : 

„„Przekonałem się, nakoniec , po tylu g obu'stron wy. 
sileniach; Że tu nie Ium „ nie zgraja ludzi szczegól- 
nych lub zagorzalców , ale caly naród Polski powstał, 
w obronie praw swoich i swobod; — Że poświęcenie się 
jego téj sprawie, jest bez granic; Że więc utrzymanie 
mój władzy nad wami, juĝ niepodobne, a dalsza woj- 
na byłaby bez celu, owszem szkodliwa dobrze zrozu- 
mianemu Rosyi interesowi, — pićrwszy więc podaję 
wam rękę do sąsiedzkićj zgody; a kazawszy ustąpić 
wojskom moim za Dhiepr i Dźwinę, jako do walki, mię. 
dzy ludami szczepu Sławiańskiego nienaturalnćj i zgu- 
bnój, dla veszty państw swoich wciągnionym ; — zosta. 
wuję was w niepodległości; i skłonię wspaniałomyśl. 
nie sąsiadów, aby, samym przykładem , wrócili wam 
wydarte kraje, sól i porty! ść <.. 

Aska odezwa, godna monarchy, w wieku I9 panujące» 
go, wsparta zaręczeniami prędkiego i spokojnego wojsk 
moskiewskich odwrotu, położyłaby koniec niszczącej dla 
obu narodów wojnie; zyskałaby mie tylko miłe przyjęcie 
u Polaków i poklask Świata; aleby zjednała nadto gapo» 
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1 <w 
maienie i preebaczenie długo trwających między tewi na- 
rodami uraz i klęsk } wzajemnie sobie zadanych (*) po» 
prowadziłaby je do szczerćj względem siebie uprzejmości 
sąsiedzkićj i błogich związków handlowych; — Cesarz Ro. 
syjski zaś, zasłażyłby na chlabae imie wspaniałego uspo» 
korciela Europy, kłórćj równie jako i swym rozległym 
krajom przychyliłby długiego szeregu lat trwałćj spokoj- 
nościi wytchoienia na przyszłość, Ale traktować nas cią» 
gle, oświadczeniami łaski i przebaczenia, których nikt 
nie Żąda, ani z nas nikt nie poczuwa się: aby był ich 
potrzebnym ; — ożywiać na nowo niespokojność o przy» 
szłe narodu losy, i chcićć nəs wracać do zninćj zdawna 
anienawidzonych swych rządów namiestniczych, a dyskre= 
syonaloych opieki, — wzywać nas na nowo pod straż słu. 
Żalców i siepaczy „ z którćj się tak dzielnie wypraszamy, 
jest to nie tylko nie znać swego i naszego interesu ; jest 
to najgrować się z losu sumienia i oświecenia narodu Pole 
skiego, ale jest jeszcze ciężkim grzechem obłęda, w któ 
ry się wtrąca samowoloie władzca moskiewski, nadęty 
z szczęśliwych przeciw Azyatom wypraw; zapomniawązy: 
Że tu niez nejemoiczóm i służebnóm Żołdactwem, — zle 
jest do czynienia , ż całym wielkim, Świalłym i praw 
swych dobrze świadomym narodem, który, uczuwszy swą 
moc i godność, — juź anı grożbami , ani potokiem (ste 
szywych obietnic, dobrze z swćj wartości pojętych , a 2a% 
dnój krytyki wytrzymać nie zdolnych, ułudzić się nie da; 
mając oraz rozciągniony i gotowy uderzyć miecz sprawie- 
dliwości na zdrajców i nikczemników, którzyby, imienia 
i krwi Polskićj nie pomni, o zgubne na zasadzie tćj moies 
manćj a nieproszonćj łaski układy, nie tylko pokąlnie 
traktować, ale nawet o nich pomyślćć chcieli; bo ich doe 
sięże wprzód sprawiedliwa zemsta narodu, piźliby zdołali 
rozwinąć swe zbrodnicze plany, zaprzedania nas znowu 
obcym wrogom; — przyszedł bowiem czas skuteczności 
aniwa i owoca wielkich a nieodzownycb działań narodos 
wych, któreby odpowiedziały jego ofisromi wysileniom; 
a których na tak nikczemne cele maraować nio godzi się; 
bo należy zakończyć chwalebnie tę szlachetną walkę i zbli- 
żyć nas do uczestnictwa, w korzyściach, służących pra» 
wnie familij wielkićj narodów samorządnych i niepodległych.. 


(©) Trembecki, znany pochlebniś dworski Stanisława 
Augusta Króla, którego dzieje przedstawiają , jako Satel- 
litę nieodstępnego polityki północnćj Semiramidy; 
chęcając Polakow, na początku sejmu roku 1788, da związ- 
ku stałego z Rosyą;--nie śmiał jednak przyznać w żadnym 
względzie wyższości Moskalom przed Polakami. Znane są 
te parine wiersze, których cenzura za obcego Rządu, 
w zbiorze dzieł jego zamieścić nie dozwoliła: 


Ależ nam się tój aranes ubliżać nie godzi, j 
Ze Rusin z jednéj znami krwi bratniej pochodzi, 

Czas, byśmy wspólnych uraz, klęsk zapominali, 

I tych ceśmy ponieśli, i cośmy zadali, 

On na nas zwodził „Niemcón;, my: zaś nań Tatarys s 
On nam brat Senatorów, a my Jego Cary. 
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